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POPREMIEROWEGO "SKANDALU" 
Według źródlowych wiadomości 

autora analitycznego eseju pt. 
„Skandalista jak aktor potrze­

buje widza" Stanisława Rosieka -
,,Bal w operze" Juliana Tuwima (z 
którego premierą wystąpi! aktualnie 
Teatr Kameralny w Sopocie) nie 
byt oficjalnie przed wojną opubli­
kowany .w calości z wyjątkiem kii­
ku mmej szokujących i łagodniej­
szych fragmentów. Jak bowiem wie­
my w „Balu w operze" zakwestio­
nowane zostaty nie tylko będące 
wówczas (1936 r.) w obiegu dogma­
ty polityczne oraz ideologiczne, lecz 
i faktyczna realizacja niewzruszo­
nych pozornie norm obyczajowych. 

Skandal sprowokowany przez „Bal 
w operze" nie rozegrat się jednak 
w świecie i społecze'l\stwie rzeczy­
wistym, a' więc w konsekwencji nie 
doszedł do skutku. W poemacie tu­
wimowskim ostatni akt owego gi-

gantycznego skandalu zostal przed- nie.„" Podobnego zdania byii rów­
stawwny przez poetę jako apokali- nież i niekt6Tzy uczestnicy jednego 
ptyczne wstąpienie do · piekel, jako z popremierowych spektali, którzy 
ostateczna destrukcja wynaturzone- dzieiili się po przedstawieniu swoi­
go społeczeństwa. mimi wrażeniami w kuluarach przed 

Tak więc „Bal w operze", który opuszczeniem gmachu teatru. Owe 
ze względów cen;:;,uralnych pojawił stateczne matrony nie kryty swego 
się w druku dopiero po wojnie w rozczarowania, niesmaku, głośno 
1946 r„ opublikowani} w „Szpilkach" wyrażając dezaprobatę dla reali­
jako tekst przedstawiający w kary- zatorów „Balu w operze" w Tea­
katuralny sposób rzeczywistość trze Kameralnym. A przecież dy­
przedwojenną (przeniesiony z lite- rekcja teatru zapewniła widowisku 
rackiego podziemia do oficjalnego doborowych aktorów jak i reżyse­
obiegu komunikacyjnego), co innego ra, który potrafil spektaklowi na­
już znaczył dla nowych ·czytelni- dać sceniczny kształt. RYSZARD 
ków w naszym społeczeństwie. MAJOR jako główny realizator 
Wśród glosów krytki ówczesnej „Balu w operze" stal się dzięki swym 

nie zabrakło również glosu pisarza pomysłom inscenizacyjnym wspól­
l~aszubskiego Jana Trepczyka, kióry twórcą „Balu" oszałamiając wręcz 
pisal m. in„ że „taka poezja nie widzów potokiem pomysłów stawia­
kształ.ci ani nie bawi, lecz demora- jących ną glowie ów k~otrowersyj­
lizuje, zachwaszcza duszę, bryzga ny poemat. 
dookoła siebie btotem, wpr.ost cu.ch- --··-__ Julia. Ziegen · e 


